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ta ACETATO Ya na kwartał IV-ty . + 600 mk. ZG! 


Pierwsza str.— za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 225 rak 
druga — piąta 150 mk., następne 120 mk., 


Nekrologi m. 130 za wiersz. Drobne ogłoszenia t po. 30 m. ZA Wyraz. 


Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
Telefon Na 33. 
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Po skończonych wyborach do | 
sejmu i senatu najwięcej interesuje | W 
nas sprawa przyszłego rządu. Trudno 
: jeszcze dziś powiedzieć coś o tem | $ 
pewnego, gdyż wybory nie dały nam | $ 
~ jasnego wyniku. Obóz narodowy od. | gi 
|. miósł bardzo poważne zwycięstwo, | $ 
4 
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Za oddanie ostatniej posługi kochanemu na- 
szemu $. p. Mieciowi wszystkim, a wszczególności: 
księdzu prelekiowi za słowa pociechy nad grobem, ks. 
Kanonikowi, ks. Dziudzie, ks, Fijałkowskiemu, Dyrekto- 
rowi gimnazjum p. SŁ Niemcowi, całemu gronu profe- 
sorskiemu, kolegom, przyjaciołom i znajomym zgasłe- 
go, z głębi z bołałych serc naszych składamy staro- 
polskie „Bóg zapłać!” 


ale daleko mu jeszcze do samodziel- | $ 
nej większości w sejmie, mógłby ją | B 
wytworzyć jedynie przez kompromiso- | 
wą ugodę z, piastowcami W) tym kie- | 
runku idą zapewne konferencje, ale 
czy doprowadzą do pomyślnego sku- | $ 
tku, trudno odpowiedzieć. Gdyby za- | fi 
warto porozumienie, to . wtedy wy- | $ 
tworzyłaby się większość, posiadająca | 
około 250 głosów przeciw 190 głosom | 
lewicy, t. j. Wyzwolenia, p. p. S, | DAN 
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Rodzina Katuszewskich. 
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i5 Wielkie powodzenie naszego przedsiębiorstwa, które osai- = 
gnęliśmy dzięki łaskawema poparcia Sz. Pabliczności Radom- 
ska i okolicy, daje nam możność rozszerzyć znacznie nasz” 
skład towarów włóknistych. Na sczon zimowy polecamy z da- 
wnych i świeżych transportów: 
Materjaly na palta i garnitury męskie. Szewioly. 
re E ory, Barghony,, lanoi i egg 
$ pocz Rie BA us a wan ołdry watowane, bajo- 
rd pde sul hi Y mide. A WER Rote STOKE" "Frzchtieradie. Obrusy. Re- 
ku lewicy. W takim wypadku wytwo- | czniki. Płótna białe: Widzewskie, Pabjanickie i 
rzyłaby się większość około 260 gło- inne w dużym wyborze. Pościelówe. Fartuchowe 
sów przeciw 180 głasom prawicy i Materacowe. Inlety. Tyki. Drelichy. Dymka. Su- 


t i Ra ś. rówka. Cajgi. Alpaga. Satyny. Ryps. Pika. Swe- 
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żnej liczbie posłowie obcych narodo- Celem pozyskania jeknejliczniejszej klijenteli zawiada” i ; | 
wości, złączonych „w walce przeciw miamy, że mając zapas towaru zakupionego po niższej cenie, || 
polskości, nie moglibyśmy spodziewać mamy możność, pomimo teraźniejszej zwyżki, sprzedawać || 


się niczego dobrego. Niedaleka prży- 2 o 
R: $ przez 2 tygodnie wszelkie towary wełniane 10°/p a bawełniane 
szłość pokaże, co zwycięży, czy roz i białe 5% niżej dny. 


kładowa robota bloku mniejszości, | 
de | Ad, Jed k 
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czy zdrowa, myśl narodowa. Chwila 


N: P. R. i bloku mniejszości narodo- 
` wych. Decyzja zależy od piastowców, 
którzy muszą wypowiedzieć się jawnie, 
czy są za rządem narodowym, czy | 
też za rządem lewicowo - żydowsko | 
niemiecko - ruskim, Gdyby nastąpiło 
to drugie. byłby smutny dowód zde- | 
prawowania partji ludowej. | 

Pisma lewicowe mają nadzieję, | 
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_ bardzo ważna, która może zadecydo- 
wa o przyszłości Polski: albo jej 
/._ świetności, albo upadku. 
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Str. 2 
Wiadomości polityczne. 


Konferencją w Lozannie (Szwaj- 
carja) zajmuje się obecnie bardzo ży- 
wo prasa zagraniczna. -Od pomyślne- 
tej konferencji zależy 
pokój na Wschodzie. Państwa sojusz- 
nicze już się porozumiewają w naj- 
ważniejszych sprawach, aby zająć w 
Lozannie jednakowe stanowisko. Prze- 
ciwko tym uprzednim naradom wy- 
powiada się delegacja turecka, która 
już przybyła do Lozanny. Gdyby de- 
turecką postawiono wobec 
powziętych już przez mocarstwa de- 
cyzyj, nie podlegających dalszej dy- 
skusji, musiałaby ona opuścić konfe- 
rencję, gdyż nie przybyła do Lozanny 
po to, by podpisać pokój, podykto- 
wany przez mocarstwa. Z tego widać 
że stosunki wschodnie wciąż się za- 
ogniają. 

W Chili (Południowa Ameryka) 
przed tygodniem miało miejsce  trzę- 
sienie ziemi, które wyrządziło dużo 
nieszczęśliwych wypadków. Setki do- 
mów w gruzach, dużo jest ofiar w 
ludziach, w całym kraju przerwane 
są połączenia telegraficzne. 

W Niemczech nastąpiło przesile- 
nie gabinetowe wskutek tego, Ze so- 
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j Augustyna Wojakowskiego z 
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cjaliści nie zgodzili się na przyjęcie 
niemieckiej partji ludowej do koalicji 
rządowej. Kanclerz Wirth zgłosił dy- 
misję, a dzienniki niemieckie uważają, 
iż nie przyjmie on ponownej propo- 
zycji utworzenia gabinetu. 

Generał Haller, inspektor armii, 
otrzymał od Rady ministrów wyjatko- 
we pełnomocnictwa dla zabezpiecze- 
nia spokoju w województwach: lwo- 
wskiem, stanisławowskiem i tarnopol- 
skiem. Zostały mu podporządkowane 
wszystkie siły zbrojne na tym terenie. 
W imieniu ministra spraw wewn. mo- 
że wydawać obowiązujące zarządzenia 
władzom | i II instancji. 

Zamknięcie kadencji Sejmu 
ustawodawczego nastąpi w dn. 27 b. 
m., a otwarcie obrad pierwszego zwy- 
kłego sejmu w d. 28 b. m. Sejm i 
senat obradować będą w gmachu 
przy ul. Wiejskiej. Marszałkiem sena- 
tu prawdopodobnie zostanie wybrany 
dotychczasowy marszałek sejmu, w. 
Trąmpczyński. 
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karta demobilizacji wydana przez 


¿ginela 2 p. leg. w Pińczowie na nazwi- 


sko Grządzika Wincentago z Radomska. 


cika bicia CA 
Zgubiono 


legitymację na krzyż „Virtuti 


Radomska. 
Znalazca zwróci do Redakcji. 


militari“ na nazwisko Zbigniewa ; 
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W odpowiedzi „kurjerowi Czesto- 
chowskiemu*. . 


Nie dziwiło nas wcale, gdy „Ga- 
zeta Radomskowska" była atakowaną 
przez socjalistyczną  ,Straznice” i 
przez  tugutowskiego  .Obywatela”, 
gdyż był to najlepszy znak, że idzie-* 
my drogą narodową, a nie po linii 
lewicy. Ale wystąpienie  ,Kurjera 
Częstochowskiego" (Na 255), organu 
narodowego, z zarzutem, że nasza 
praca jest „robotą szkodliwą”, —zdzi- 
wiło nas niezmiernie. W swojem wy- 
stąpieniu przeciwko nam „Kurjer 
Częstochowski* nie przebiera w sło- 
wach. „Nie można było — twierdzi, w 
wyborach do Sejmu obecnego pisać: 
„głosujcie 12-kę i 8-kę!*, gdyż 
jest to jedynie zwykłe tchórzostwo(!?).. 
kto tak czynił jest  współwinnym 
zmarnowania 16.076 głosów polskich... 
jest to przestępstwem, wprawdzie ko” 
deksem karnym nieprzewidzianem, ale 
przestępstwem wobec ogółu polskiego 
wielkiem”. Jak szarżować, to już na 
calego. Mało ćo brakowało, żeby nas 
„Kurjer Częst“. nie oskarżył o zdra- 
de Ojczyzny, ale zostawił to, wido- 
cznie, na drugi raz. 

Na zaczepki 


na 


pism lewicowych 


| 

| lub nie“. Co tu robić? Trzeba pienią- 
| dze Wiechciowi zwrócić. Woła się go 
i mówi: Bierzcie swoje pieniądze bo 


| podwójną wartość drzewa 2000 mk. i 
| koszta sądowe 250 mk. Niektóre sądy 
| wysyłają gminom takie wyroki, żąda- 


Niekonsekwencje. 
Wyroki sądowe. Wyplacanie 
P> czycielom. Prawo budowlane. 


pensji nau- 
Ubezpiecze- 
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Obcy o nas mówią, że jesteśmy 


_niekonsekwentni. Tak, i to niepopra- 


wni w swych niekonsekwencjach. U 


nas w każdym wydanym prawie spo- 
 tykamy się ciągle z niekonsekwencją 


m 


. cza 1000 mk. 


i tak się z czasem z nią zżyjemy, że 
naprawdę nie razi nas zupełnie. Do- 


Bo i jakże nie nazwać niekonsekwen- 


Wiechcia skazuje się na karę aresztu 
w przeciągu jednego miesiąca i na 


opłatę sądową 80 mk. Nadto zażąda 


się od niego na rzecz p. Dorobkiewi- 
za zabrane drzewo i 


| 
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jąc wykonania ich z urzędu całkowi- 
cie, inne znów--wymagają wykonania 
częściowo t. zn. wytrzymania w are- 
szcie danego osobnika i pobrania 
opłaty sądowej, pozostałą zaś część 
wyroku pozostawiają do woli poszko- 
kowanego. 

Jak się przedstawia 
pierwszym wypadku proszę posłuchać: 


sprawa w 


śną i 250 mk. kosztów sądowych, 


przyjąć nie ęhce, pisząc: „kto was upo- 
ważnił do ściągania z Wiechcia 3250 
mk., przecież ja was o to wcale nie 
prosiłem i moją jest rzeczą a nie 
waszą brać pieniądze od Wiechcia 


| 


o O OE W O O 0 0 


p. Dorobkiewicz przyjąć ich nie chce, 
a tu najniespodzianiej Wiecheé obu- 
rzony mówi: „kieśta roz wzieli, to se 
weśta, a ja odbierać pieniędzy ani 
myślę, nazryjta się mojej krzywdy, jo 
i tak chłopem bede i tyla*, Niech mi 
kto powie, co tu robić, ażeby wyrok 
sądu był ściśle wykonany? 

W innym znowu wypadku sąd 


syła gminie do wykonania. Najczę- 


+ |.  pieró podrastające pokolenie niekon- | Walentego Wiechcia pakuje się do | zasądza na rzecz świadka pewną kwo- 
A sekwencje znowu spostrzega, litująć | kozy, Ściąga się z niego 80 mk. opła- | tę i taki wyrok bez względu na to, 
sa się nad niekonsekwencją starszych. | ty sądowej, 5000 mk. za szkodę le- | czy świadek tego żąda lub nie - wy- 
E cją prawa, jakie u nos do tej pory | pieniądze się księguje (każdy rodzaj | $ciej okazuje się, że Koza, będąc na 
E sądy pokoju dowolnie interpretują. | pieniędzy oddzielnie), 80 mk. wpłaca | jarmarku, Witkowi zafundował i ten 
3 Oto przykład: Walenty Wiecheć zrą- | się do kasy skarbowej, ap. Dorobkie- | ostatni zasądzonej kwoty przyjąć ani 
|. bał drzewo w lesie p. Dorobkiewicza | wiczowi odsyła się 3250 mk. z proś- | myśli dziwiąc się, jak to wójt śmie w 
wartości 1000 mk. Sprawa idzie do | bą o nadesłanie pokwitowania, tym- „sofnsiedzkie* sprawy swój nos wty- 

sądu, który orzeka tak że Walentego | czasem p. Dorobkiewicz pieniędzy | kać. 
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Poruszam tu sprawę zda się na 
pozór błahą, w rzeczywistości jednak 
bardzo poważną, chodzi mi mianowi- 
cie o usunięcie formalności związa- 
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M8 50. 
nie _ odpowiadaliśmy zupełnie, nie 
chcąc wyrabiać im reklamy. Po ja- 
kimś czasie pisma wspomniane upa- 
dły i z tej strony mamy względny 
spokój. Pisma narodowe odzywały się 
o naszej gazecie z uznaniem, co było 
zachętą do pracy, która odbywa się 
w bardzo trudnych warunkach. Jeden 
raz zdarzył się tylko pewien dysso- 
nans, gdy „Głos Ludu" przyjął napas- 
tliwą korespondencję, występującą 
przeciwko naszemu krytycznemu  sta- 
nowisku względem Naczelnika Pań- 
stwa. Wówczas nie daliśmy żadnej 
odpowiedzi, uważając, że jest to tyl- 
ko niedopatrzenie redakcyjne, więc 
nie warto wprowadzać polemiki po- 
między pismami, jeżeli nie o jedna- 
kowym, to przynajmniej bardzo po- 
krewnym kierunku, Tą samą zasadą 
chcielibyśmy się kierować i w stosun- 
ku do „Kurjera Częstochowskiego“, 
lecz jego wystąpienie jest zbyt ordy- 
narne, by je pominąć milczeniem, a 
nadto nie mamy pewności, czy nasze 
stanowisko byłoby należycie zrozu- 
miane — i dlatego też kilka słów 
wyjaśnienia. 

Od chwili założenia 
Radomskowskiej” staliśmy na gruncie 
narodowym, ale bezpartyjnym, więc 


„Gazety 


/ 
nych z odbieraniem przez nauczyciel- 
stwo poborów służbowych. 

Pamiętam, jak za czasów smu- 
tnej pamięci moskiewskich, gminy 
otrzymywały pensje nauczycielskie z 
kas skarbowych zaraz po Nowym Roku 
z góry na cały rok, co nie robiło 
trudności wypłacania nauczycielstwu 
kaźdomiesięcznie poborów. Okupanci, 
jako czasowi i niepewni gospodarze, 
wprowadzili inny system, polegający 
na tem, że co miesiąc musiał wójt 
osobiście w  inspektoracie szkelnym 
płace nauczycielskie podejmować, a 
ponieważ wszystko ce obce przyjmu- 
jemy z łatwością, więc i nasze wła- 
dze system avstrjacki przyjęły i nadal 
wymiagają osobistego podejmowania 
w  inspektoracie szkolnym poborów, 
bądź przez dozory szkolne osobiście, 
bądź też przez upełnomocnione przez 
się osoby. Dozory szkolne położone 
bliżej inspektoratu może nie odczu- 
wają tego niekonsekwentnego systemu, 
położone jednak dalej—mają za swo- 
je, tembardziej, nie posiadając do 
swego rozporządzenia, po za honoro- 
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też przy wyborach, podobnie jak 
„Goniec Częstochowski“ i inne bez- 
partyjne pisma, zalecaliśmy czytelni- 
kom jedną. z dwóch list: M 8 albo 
NM 12, gdyż uważamy za nieuczciwe 
zwalczanie któregokolwiek  stronnic- 
twa, stojącego szczerze na gruncie na- 
rodowym i chrześcijańskim. Tu był, 
wielki błąd obydwóch ugrupowań, że | 
sąsiada, nieco inaczej 
myślącego, uważało się za najwię- 
kszego wroga. Więcej czasu i sił po” | 
święcało się przeciągnięciu ludzi, i | 
tak już narodowo myślących, od je- | 
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głosujących na 38 12, nie głosowało- 
by na N 8 i dlatego też nie można 
z całą pewnością pisać, że zmarno- 
wało się 16 tysięcy głosów. Zaślepio- 
ny partyjnik tego nie zrozumie. 
„Kurjer Częstochowski* zaleca 
nam (w sposób niezupełnie parla- 
mentarny), abyśmy na przyszłość . nie 
zajmowali się polityką. N | 
Dobre to jest w ustach tego, 
który zasługuje na nazwę polityka, 
ale nie wiemy, skąd taka pewność 
siebie wstąpiła w podwoje „Kurjera 
Częstochowskiego“, Nie odmawiamy 


dnej do drugiej listy, aniżeli pracy | mu zaslug, gdyż rozumiemy, jak tru- 
nad zwróceniem z błędnej drogi „wy- | dną jest praca pisma prowincjonalne- 
zwoleńczej” całych gmin i dlatego | go, ale co do urabiania umysłów pod 


też, pomimo zwyajęstwa ósemki, spra- 
wa narodowa, w porównaniu Z an 
przedniemi wyborami, nie 
zwycięsko w naszym okręgu. 


względem politycznym, to idzie on ża 
pismami stołecznemi, tylko w skrom- 


wyszla | niejszych rozmiarach, a ten sposób 
Byłoby | jest także możliwy w Radomsku, gdyż 


daleko lepiej, gdyby pomiędzy listami | i de nas przychodzą warszawskie ga- 


JR 8 i M 12 nastąpiło porozumienie, 
ale tylko z tego względu, że nie mar- 
nowałoby się sił na zwalczanie po- 


zety, a nawet o godzinę prędzej. 
„Gazeta Radomskowska” nie ma pre- 
tensyj do wielkości, a Komitet Reda- 


krewnych stronnictw narodowych, bo | kcyjny bardzo dobrze widzi różne 


z drugiej strony istnienie listy centro- | braki, lecz nie może poświęcić wię- 


| wej nie było wcale złem, gdyż po- | cej czasu gazecie, gdyż składa się z 
wstrzymywało niejednego od przesu- | ludzi i tak po uszy zapracowanych. 
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bowiem stwierdzić, że sporo ludzi, 


wem stanowiskiem, ani odpowiednich | 
| na takie podróże diet, ani funduszów | cią się zgodzi zostać członkiem tej 
kasy, wpłacając minimalny udział 100 | 


na najem koni. Dotychczas praktykuje 
się tak, że albo czeka się na jaką 
pewną okazję, albo deleguje się je- 
dnego z nauczycieli i gmina ponosi 
wtedy pewne koszty na dostarczenie 
podwód, do czego, prawdę mówiąc, 
nie jest obowiązana. Tymczasem mło- 
dzież szkolna traci czas przez niepe- 
trzebne wyjazdy nauczycielstwa, By- 
wa nieraz i tak, że w pierwszych 
dniach miesiąca inspekterat nie posia- 
da pieniędzy i w takich razach ' traci 
się czas, marnuje zdrowie na podróż 
niewygodną i daleką, rołnik niepotrze- 
bny ciężar ponosi, a nauczycielstwo 
w oczekiwaniu pieniędzy niepotrzebnie 
jeździ do dozoru szkolnege. A jednak 
trochę dobrych chęci ze strony władz 
szkolnych, a dotychczasowy system 
możnaby z łatwością usunąć. Mam 
tu na myśli Pocztową Kasę Oszczęd- 
nościową w Warszawie, która , aczkol- 
wiek należy do najmłodszych instytu= 
cyj w państwie, jednak zasługuje na 
wielkie uznanie, Prawdopodobnie ka- 


¿dy dozór szkolny z największą chę- ; 
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| nięcia się więcej- na lewo. Trzeba | Nie gra tu roli interes materjalny, ani 
| chęć dorwania do władzy, lecz prze- 


mk., a posiadając konto czekowe bę- 
dzie miał możność odbierania w naj- 
bliższym urzędzie pocztowym wszel- 
kich poborów dla nauczycielstwa, bez 
żadnych opłat, chodzi tylko o to, ade” 
by władze szkolne na ten system się 


zgodziły, a zgodzą się napewno, jeże- 
którym 
wystąpią z. 


li wszystkie dozory szkolne, 
ta sprawa na sercu leży; 
kategorycznem żądaniem. - , 
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W dniu 20 listopada 1917 r. by 
ły niemiecki jenerał-gubernator war- 
szawski wydał dla swej okupacji . roż= 


porządzenie budowlano-pelicyjne dla 3 
Rozporządzenie to, podpisane 


wsi. 
przez szefa administracji przy jene- 
ral - gubernatorstwie, 
ta, zostało obowiązującem na obsza- 
rach b. zaboru rosyjskiego, na mocy 
dekretu Naczelnika 
lipca 1919 r. 


Powyższe prawopo za dobremi 


przymiotami przy zakładaniu nowych. 


dr. von Sand- y 


Pañstwa z dn. 7 ig 


N 
yA 


koianie: o konieczności utrzymania 
tej placówki ze względów społecz- 
"nych. Gdy powstawała „Gazeta Ra- 
doinskowska*, to na magistracie w 
Radomsku powiewała czerwona szma- 
ta, obecnie, choć nie jest tu jeszcze 
tak, jak być powinno, ale uświado- 
mienie narodowe poszło naprzód. 
Kończymy słowami skierowane- 
mi przez „Kurjer Częstochowski” do 
ii „Głosu ludu” w tymże samym nu- 
merze: „Ataki w tej formie mogły 
były się ukażać w jakiemś „Wyzwo- | 
leniu*, ale w każdym razie nie w 
piśmie, które... miało opinję pisma 
uczciwego“. A wreszcie dodamy, że 
"_ jeśli „przestępstwem“ było popieranie 
_ obydwóch list narodowych, to czem 


| rodow ch? to jak nazwać postępowa- 

mie  «„Kurjera Częstochowskiego“, 

= oświadczającego się na pierwszej stro- 
nicy za M 8, a na ostatniej 

_ jącego przedstawicieli Na 16? 

ce cura te ipsum!” 


„Medi- 


Dr. wszechnauk lekarskich 


H. FRYDMAN 


A tokarz szpitala Św. Łazarza w Krakowie. 


ymi w Radomska przy ul. Przeddorskiej 46. 
OPAR od g. 3 do 6 wiecz. 
5 od e 3 do 4 dla ubogich bezplatnie. 


AN powinno mieć zastosowania 
do obecnych budowli, a jednak prze- 
- strzegane jest b. ściśle. Przepisy wy 
magaja, aby wszelkie nowe ‘budowy 
- lub przebudowy o charakterze mie- 
szkalnym lub gospodarczym oraz 
przemysłowo — handlowym, nie były 
_ przeprowadzone bez zatwierdzonych 
rzednio planów, aby wszelki kapi- 
$ y remont lub rozbiórką istnieją- 
-cy budynków dokonywane były po 
rednim wydaniu przez Starostwo 
AMC, sownego formalnego zezwolenia. 
Aby odstęp budowli nieogniotrwałych | 
0 y syg ro wynosil conaj.” 


a ` Zważywszy, że wszystkie nasze 
ie wioski rozporządzają placami 
>) powierzchni, więc 
i awo to krępuje wieśniaków do tego 
pnia, że albo zupełnie budować lub 
E przebudowywać nie są w stanie, albo 
bez wyjednania 
gina który nic do rozszerzenia pla- 


-wtedy jest popieranie mniejszości na- | 


ogłasza- | 


| Z | poza kraju naszego. 


Z Francji. 

Od naszego czytelnika pume 
| otrzymaliśmy następujący list: uż 
dawno nie daliśmy o sobie znaku ży” | 
cia, a to z powodu wyjazdu z m. 
| Brewonnes do Tryjestru, Pracujemy 
w dużej francuskiej fabryce manufa- 
| ktury w firmie „Clément Marot”, 
| która zatrudnie blisko 3000 ludzi. 
i Jest nas tu 18 tu polaków, (15-męż- 

czyzn i 3 dziewczyny), wszyscy razem. 

pochodzimy z okolic Radomska. Za- 
| A przeciętnie po 30 franków 
dziennie, Na marki uczyniłoby to ogro- 
mną sumę, gdyby się nie wydało du- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| trzne między bracią robotniczą fran- 
zuską a nami panują bardzo serdecz= 


| 
| 
| 


ne, a nawet my, Polacy, specjalnie 
jesteśmy tu szanowani tak przez sier 


ry robotnicze jak i administrację fa- 


| bryki, dlatego też na nic tu narzekać 


żo na życie. Pracowgjem przedtem sta- | 


le przez 10 lat w fabr. B-ci 
choć ucz- 
ciwie pracowałem, jakoś ciężko. było 
czegoś się dorobić i w końcu 
nowiłem szukać kawałka chleba poza 


Thonet | 


nie możemy. Jedno nas trapi, Że na- 
sze dzieci są pozbawieni możności 
nauki języka polskiego, to też sami 
uczymy ojczystego języka, a resztę 
wiedzy otrzymują w szkole francus- 
kiej. 

Załączam 10 franków za półro- 
cze prenumerety i proszę stale o przy- 
syłanie „Gazety  Radomskowskiej”, 
którą my emigranci z utęsknieniem 
wyczekujemy i z całem zaciekawie- 
niem czytamy, co się dzieje w na- 
szych rodzinnych W każdy | 
wtorek.rano już nam gazetę w fabry- 


stronach. 


| ce doręczają. 


posta- | 


i granicami naszego kraju. I nie żałuję | 


tego, choć tęsknota taka ogarnia czło- 
wieka za krajem, że rzuciłby możli- 
wy tu dobrobyt i nawet pieszo. rwał 
by się do tej naszej polskiej ziemi, — 

to jednak do pewnego czasu tu -po- 
| zostanę i dopiero. z dorobkiem wrócę 


j do chaty rodzinnej. Stosunki wewnę- 


| 
f 
|d 
ka 
| 
| 
| w Radomsku, ale niestety, 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


4 


| 

| wy być nie może, bo:najcze$ciej ta- 
| kiego szerokiego placu ażeby po za 
(wybudowaniem budowli odstęp od 


granic sąsiedzkich wynosił po 5 metr., 
żadna bodaj wieś nie posiada, a gdy- 
| by nawet i był, to czy dla przebudo- 
| wy przypuśćmy obórki, lub pobudo- 
wania chlewika, opłaciłoby się resztę 
budynków, w dodatku nieraz murowa- 
| nych przenosić, a swój plac zostawić 
| pustym i podatki z niego. opłacać? 
| Czy dzisiaj jest kto w stanie pozwo- 
| lić sobie na coś podobnego? To też 
| niejeden z gospodarzy, będąc przeko- 
| nany, że na zamierzoną budowę lub 
przebudowę planu ' zatwierdzonego 
nie uzyska, wobec małej powierzchni 
placu, nieodpowiadającej wymeganiom 
wydanego prawa ryzykuje, budując 
= Wyniki tego są bardzo 


smutne, bo poza karą pieniężną sąd | 
nakazuje nowowybudowane budowle 
rozebrać i wtedy chłop zostaje znisz- 
czonym i raz na zawsze wrogo 
usposobionym dla rządu, w szczegól- 
ności dla tej najmniejszej komórki w 
organiźmie państwowym, t. j. urzędu 


Kończąc,  zasyłamy serdeczne 
pozdrowienia dla wszystkich braci-po- 
laków. 

Adam Grzywacz. 
Tryjestr 25-X-1922 r. 


m M WA m e 
A 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 
5 dn. 9 r XI. y 
Ostatnie posiedzenie Rady cią- 
gnęło się aż 7 godzin, z tego 4 godz. 


PNE 


gminnego, który wyrok musiał wyko. 


nać. ) 
Byłoby 


więc bardzo pożąda- 


nem, ażeby przytoczone wyżej prawo 


stosowane było li tylko przy komasowa- 
niu lub parcelacji wsi, względnie przy 
zakładaniu nowych wsi. 
IV. qe 

; Jaki jest stosunek ubezpieczone- 
go do instytucji ubezpieczeniowej i 
odwrotnie, charakteryzuje następujący 
przykład: 

Obowiązek wpłacania składki o- 
gniowej przez ubezpieczonego bywa 
najwyżej 6 tygodniowy, 
obowiązek instytucji ubezpieczeniowej 
względem ubezpieczonego - beztermi- 
nowy. Inaczej tego nazwać nie može- 
my, ponieważ wieś Łabędź, która je- 
szcze 9 sierpnia b. r. się spaliła, za | 
wyjątkiem 3 pogorzelców, do tej pory 
strat pogorzelowych nie otrzymała 
i odbudować się nie ma za co, w do- © 
datku żadnej pomocy nie otrzymała. 


| K. Maruda. 


tymczasem 


zmarnowano na pustą, jałową dysku- 
sje, w której prym wodził v. burmistrz 
Sarankiewiez przy akompanjamencie le- 
wicy. Nad ustaleniem porządku dzien- 
nego debatowano aż do znudzenia, 
bowiem przesunięcie. „wniosków i in- 
| terpelacyj" ze wstępu obrad na osta- 
©. tni punkt, wywołało silną opozycję u 
= lewicy, po przegłosowaniu tegoż bur- 

mistrz przedłożył 

działalności Zarządu, które przyjęła 
Rada" do wiadomości. Podwyższono 
'_ opłaty rogatkowe o 100%, jak ró- 
wnież opłaty za świadczenia wydawa- 


sprawozdanie z 


ne przez magistrat. 
Przystąpiono do 
miasta 


wyborów 4-ch 
przedstawicieli do Sejmiku, 
największą ilość głosów otzymali pp. 
Dyr, Niemiec, burmistrz Szwedowski 
i ławnicy Warwasiñski i Najkron. Na 
ławników do Sądu Pokoju wybrani 
zostali: pp Stanisławski K., Bartnik 
L, Bugajski D., Kępa H, Najkron R. 


Półrola J., Klajner L., Kowalski T., 
Najmark,  Filher,, Jędrzęjczyk A., 
Lewkowicz A. — Do komisji szacun” 


kowej przy Urzędzie Skarbowym po- 
wołano: dyr. Payzera, Fr. Oczkow- 
skiego, vice-burmistrza Sarankiewicza 
i radnych: Klajnera L., Bugajskiego D., 
Krauzego H. 3 

Po wysłuchaniu 


paru wniosków 


i interpelacji mniejszego znaczenia, 
posiedzenie Rady 


2 w nocy. 


Gray pożar w falrgne taa 
; Mefalnrgicznego. 


W środę o godz. 7-mej wieczo” 
rem wynikł pożar w olbrzymich ma“ 
gazynach i zabudowaniach T-wa Me- 
tall. Przerażliwy ton gwizdka fabrycz- 
nego i straszna łuna poruszyła całe 
miasto. Nadzwyczaj pospiesznie ze” 
brała się Straż Ogniowa miejska jak 
również i fabryczna B-ci Thonet, któ- 
re ze wszystkiemi sikawkami przybyły 
na miejsce wypadku. Akcja na razie 
była utrudniona, gdyż duży już objekt 
budynku stał w płomieniach, jednak 
udalo się Straży Ogniowej objąć akcję 
ratunkową tak na zewnątrz jak i we- 
wnątrz, dzięki czemu pożar nie groził 
już pozostałym w całości budynkom, 
związanym z sobą, jednym ciągłym 
dachem. Potężne strumienie wody z 
_. sikawek parowej, motorowej i z rę- 
___ cznych hydrantów opanowały źródło 
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zamknięto o godz. | 


4 


ognia. Dzielni topornicy bez wahania 
w miejscach niebezpiecznych wśród 
dymu iskier i żaru ognia przecięli 
niebezpieczne komunikacje, odważni 
zaś prądownicy, stojąc na dachach, 
pod któremi wewnątrz płonął ogień, 
| tumili strumieniami wody, szerzący 
się nader pospiesznie pożar. Dach nad 
magazynem spłonął, resztę budynków 
| ocalono. Wszystkie magazyny z goto- 
wym towarem zostały wodą, 
| gdyż nagromadzone stosy skrzynek z 
| gwoździami, nitami i tp. płonęły jak 
| 


A A A REZ AA R, 


zalane 


pochodnie. Przy tej intesywnej pracy | 
zostało pokaleczo- 
Straży 


lekarskiej 


ośmiu strażaków 


nych, którym  sanitarjusze 
udzielili pierwszej pomocy 
w jednym zaś wypadku Dr. Siennicki, 


lekarz Straży. 


| 

' Kierownictwo akcji ratunkowej ` spo- | 

| czywało w rękach: kom. straży p. M. | 

| Świderskiego, kom straży fabr. p. E. 

| Rzadka, vice-kom. p. A. Kalinowskie- 

| 80, przy bardzo wydatnej pomocy na- 

| czelników oddz. pp. A. Szewczyka, J. 

| Łęskiego, A. Łęskiego i Jaworskiego. 

! O godz. 11 w nocy ogień w zu- | 
| 
| 
| 
li 
1 
| 
' 


| pelnogci został ugaszony. Straty pə- 


| niosła fabryka bardzo znaczne, bo 
| kilkudziesięciomiljonowe! Pożar wy- 
| nikł z rozpalonego pieca, od którego 


| zajęły się stojące obok skrzynki nala- 
| dowane gwoździami 


* 
* 


| 

i * | 

| - Naczelny dyrektor fabryki p. Jan | 

| Hussarzewski złożył osobiśćie Komen- 

| deńtowi Straży podziękowanie dla ca- 

| lej- Straży Ogniowej Ochotniczej m. 

| Radomska za szybką i 
akcję ratunkową przy wspomnianym 
wyżej pożarze. L: 

ł 


KRONIKA. 


Rocznica zgonu Henryka Sienkie- 
wicza. W środę dn. 15 b. m. przypa- 
dała 6-ta rocznica zgonu najznakomi- 
polskiego Henryka 
autora trylogji i „Quo 


tszego pisarza 

Sienkiewicza, 
Vadis*. W Warszawie, jak również i 
w wielu innych miastach, odbyły się 
w dniu tym nabożeństwa żałobne na 
intencję wielkiego pisarza i jałmużni- 
ka polskiego. 

Z żałobnej karty. Znaną szeroko ro- 
dzinę p. Katuszewskich dotknął bole- 
sny cios'z powodu śmierci Mieczysła- 
wa Katuszewskiego, ucznia klasy VII 


KA*— niedziela 1 listopada 1922 r. 


|wadzony został do porządku chodnik 


| Przestaną ludziska w tem miejscu wy- 


| by wyrównanie chodnika w Rynku, na 
| rogu obok p. Szaca i posesji sukc. 


skuteczną | 


"Str. 5. 


gimn. p. Niemca. Pogrzeb odbył się 
bardzo uroczyście. W środę nad wie” 
czorem nastąpiło wprowadzenie zwłok 
do kościoła parafjalnego, a w czwartek 
po nabożeństwie wyprowadzenie na 
cmentarz. Trumnę przez całą drogę 
nieśli koledzy klasowi i krewni niebo- 
szczyka. Nad grobem serdecznie prze- 
mówił ks. pref. Kmiecik, podnosząc 
zalety zmarłego, który był uczniem 
wzorowym pod każdem względem, to 
też jego Śmierć bardzo zasmuciła ca- 
ły zakład naukowy. W imieniu kole- 
gów przemówił b. czule uczeń kl. VII 
WI. Nowicki. W pogrzebie wzięło u- 
dział grono nauczycielskie z p. dyr. 
Niemcem na czele i wszystka. mło- 
dzież gimnazjalna. Orszakowi żałob- 
nemu towarzyszyło bardzo wiele osób 
z miasta, chcąc okazać współczucie 
Rodzinie Ś. p. Mieczysława Katuszew- 
skiego. W imieniu magistratu wzięli 
udział w pogrzebie pp. J. Szwedow- 
ski = burmistrz i L. Warwasiński - ła- 
wnik. Do podniesienia uroczystego na- 
stroju przyczyniła się wielce orkiestra | 
gimn. p. Niemca, która pięknie wyko- 
nała marsze żałobne. 

Redakcja składa Sz. Rodzinie szcze- 
re wyrazy współczucia. ARE 

Miljonówka. W ostatnim ciągnieniu 
wyszedł Nr. 1,247,660. e 

Nasze chodniki. Nareszcie dopro- 


| 


trotuarowy przy posesji p. Siennickiej. 


kręcać sobie nogi, a w najlepszym ra- 
zie obrywać obcasy. Pożądane było- ` 


Bema. Pozostałe doły po brakujących 
płytach chodnikowych są istotną pu”. 
łapką w ciemnej porze dla każdego 
przechodnia. A kiedy. się doczekamy 
chodników po tych stronach ulic, na- 
leżących do tak zw. „regulacji“? jako 
to: ul. Przedborskiej, począwszy od 
kościoła po lewej stronie, aż het do f 
mostu, — ul. Krakowskiej od Rynku : 
po lewej ręce do figury, — ul. Żabiej 
od ul. Kaliskiej po lewej stronie, rie - 
mówiąc już o ul. Rolnej, gdzie nie- ` 
tylko niema chodnika, ale nawet po- 
rządnej Ścieżki, a jak deszcz upad- 
nie, to robi się jedno duże jezioro, - 
a ludzie przeklinając gospodarkę miej- 
ską, muszą maczać się aż pod same 
kostki. Czas byłby o tem wszystkiem 
pomyśleć. eze a 
Pogwałcenie dnia świątecznego. 
Jeden z naszych czytelników żali się, | 
że fabryczki, położone przy ul. Przed- 
borskiej i Stodolnej są czynne w nie- 
dziele i święta. Motory i maszyny hu- 
czą i trzaskają przez cały boży dzień, 
który w całej Europie " prze- 
znaczony jest na odpoczynek. A 
Takie jaskrawe pogwałcenie dnia 
niedzielnego, nie powinno być tole- 
rowane! ; S 
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4 NM 00, ALTA RADOMSKOWSKĄ—niedziglo 19 listopada A Sp 7. 


- Wynik głosowania do SENATU w Radomsku OGŁOSZENIE. 


i w obwodach powiatowych. W poniedziałek d. 20-XI br. 
w teatrze „Kinoma“ odbędzie się 


NUMERY LIST WYBORCZYCH WIELKI W IEC 


bista | bista | bista | bista | bista (bista | Biota | bista | bista | bista T-wa Rozwoju Źycia Narodowego 
Wedle 219.3 1 Mr. 4) Neg) BrT y Wr.8 | Mr. 12 | Re. 16| Br. 28 | Ar. 24 w Polsce. 
| 


Na wiecu tym wygłosi odezyt p. t. 


212,000 mk., należących do Józefa 
Jaworskiego, a mianowicie: 


Radomsko obw. 1 | — |86|2 | — | ch a BIP NIERĘZPIEGZEŃSTWO ŻYDOWSKIE 
A SAMA BA A A A GROŃ WROGA p. EDWARD ZAJĄCZEK, Dyrektor 
m2l-|osl1 |—| 2|10 334 | 1 | 434| — Okręgowy T-wa Rozwoju w Łodzi. 
$ g | | Bilety wstępu przy wejścia na salę. 
B= OAK RAE AZT ni BRZ O! Początek o g. 6 wieczorem. 
OWOCE E AE 40 | R 2 AA 275) — | — | 
AH OBWIESZCZENIE. 
m4| — (155| 2 | OO 5 E — |-43 | E Komornik przy Sądzie Okręgowym 
ss A | | | w Piotrkowie H rewiru pewiatu Ra- 
aeee TASK ES R AAA AA domskowskiego Wincenty Walecki w 
M5|— | 59 | 5 | Saly RE 3 | E __ | __ {j mieście Radomsku zamieszkały, na 
j » | | | i | | zasadzie art. 1030 9 r. Cyw. ogłasza, 
_A— — o a Y tee" e, ers E ¡de w dniu 27 listopada 1922 r. o 
| E i | | 6 | | | | godzinie 10 rano, we wsi Gidle, w ` 
» ye 6 PE | ee 5 MEE | 25 | 3 328 | 4 | gi 2 miejscu przechowania przedmiotów, w 
A AZ | des a ej nę FRESAS, MESA | kuźni Józefa Jaworskiego, odbędzie 
| Í | | l daż licytację publiczn 
| | się sprzedaż przez licytację p czną 
$ "EET | = naa a EE e | | | narzędzi kowalskich, oszacowanych na 
i | 
| 


Radomsko łącznie z | "AP 


| | | | 
ow. złożyło głosó |205 | 386 3817| 34 | 3 
> asa | | | | ‘nych pniach, trzy uszkodzone, a jed- 


| 

lista Nr. 2 otrzymała 55,217, lista Nr. ir Z He do krępowónia 
16 - 57,460, Nr. 5 - 12,405. Inne listy slupic na drewnianym pniu. 

otrzymały drobne ilości głosów. Wo- 3) Bormaszyna żelazna ze wszyst- 
bec tego wyniku 4 mandaty atolicy | kiemi częściemi. 


podzielili się jak następuje: > | 4) Wentylator amerykański do rez- 
Lista Nr. 8 - 2 mandaty, otrzymują | „ająnia w kuźni ognia. 


| 
| 
| | 
auto cio 
2697 197148; — | 65 
PEA 
Wyniki wyborów do SENATU 
w Województwie Lódzkiem. 
Wedle danych ostatecznych Woje- 
wództwa Łódzkiego wynik wyborów w 


Województwie Lódzkiem przedstawia 
się co następują: 


| 
Lista Nr. 1 - 48301, Nr. 2 - 55,228, | je pp. Bolesław Koskowski i lgnacy | sy Miech skórzany kowalski do 


Nr. 3 - 84064, Nr. 4 - 23, Nr. 5-12168 | Baliński, lista M 2 (PPS.) Bolesław | 
Nr. 7 - 37976, Nr. B - 255208, Nr. 11 | Limanowski, z listy Ma 16 wybrany zo- 
-4, Nr. 12 - 2285, Nr. 14 - 1906, | stał dr. Thon, który się zrzekł swego 
Nr. 15 - 150, Nr. 16 - 127016, Nr. 20 | 


6, Nr. 23 - 38, Nr. 24 - 8. | dzie p. Maurycy. Koerner. | lichszym stanie. Ę 


rozpalania ognia. 


dobrym stanie. 


1 
Wybrani więc zostali z listy Nr. B: AGA || 
ks. Jan Albrecht, Stanisław Lipkow- ; y i | 
ski, Stanisław Karpiński i Ludomir | „Podziękowanie. Hi 


t 

t 
Puławski. Z listy Nr. 16 - Karol Schildt | Ji Niniejszym czuję sią w obowiązku zło- 
¡Wayé serdeszne podziękowanie miejsco- 


lichszym stanie. 
| 9) 15 sztuk sznejklub, żelaznych, 
| do gwintowania Srub. 


$ 


i Z li . PALĄ | | A s 

i Markus pia wj Nr. s ug illwej Straży Ogniowej Oshotniczej za | | 10) Jedno kowadełko żelazne war- 
cław Januszews i. Z listy Nr. 2 - Ste- | || szybkie przybycie Straży na alarm wy-|| | sztatowe, 

fan Kopciński. wołany zapaleniem się beozki ze emołąj| | Komornik Sądowy W. Walecki 


w zabudowaniach mojego młyna. ! 


w S to li c y. Ta gotowość naszej Straży na wypadek 


| 
| 
1] 
| $ 
| 
Wyniki wyborów do Senatu. Upra- pożaru i ten zapał prawdziwy Członków | 
| 


J j | paszport wydany przez gminę Za- 
gmg mość na nazwisko Józefy Klimczyk 
z 


wnionych do głosowania było 358667, Czynnych zasługuje na publicz. uznanie. adomska. 
łosowało przeszło 255,000. Najwię- Si | tymezasewy dowód osobisty 
e p iah Remota Azyl! | Skradziono wydany przez gminę Wielgo- 


kszą ilość głosów otrzymała lista Nr. 
8, która wykazuje głosów 128,492, 


mm y | Gorrozowio gu. Wielgomtyny. 


A A A 


1) 4 kowadła żelazne na drewnia- 


6) 2 śrubstaki przy jednym stole w 


| mandatu, wobec częgo do Senatu wej- | 7) 2 śrubstaki przy jednym stole w 


8) 1 Srubstak przy stole, żelazny w 


właściciel młyna parowego w Radomsku. młyny, na nazwisko Jana Poborskiego z 


F 


Straż Ogniowa Ochotn 


W czwartek. piątek, sobotę i niedzielę d. 16-17-18 i 19 


Grany z wielkiem powodzeniem przez miesiąc 
czasa w Kino PAN" w Warszawie. 


Wystawienie i opracowanie „INDYJSKIEGO GROBOWCA* 


ei jedna mk.) 


w Czwartek i w Piątek o g. 6, w Sobotę o g. 4, 
w Niedzielę o g. 2-ej. 


zę j Dr. med. 
r ! 1 $ : 


£ubelski 


db. asystent prof. Josefa w Berlinie). 
Pp ul. Kaliska 38 
sA Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 
ER : | weneryczne. 
„914 analizy krwi na syfilis. 
Dla niezamożnych ustępstwo. 
od 9-11 i od 5—5 po południu. 


Początek 


simy O 


NGKISZENIE. 


Sl WOLNO PRARTINUJAC! STARSZY FEŁOZGA | 
Feliks Miloch 


b. asystent D-ra Przybylskiego 
> EE DOKTOR a i zamieszkuje 
2 PAWEŁ BRONIATOWSKI 
sagi w CZĘSTOCHOWIE ' 
ul. Fanny Marji 21 (obok Teatru Parys.) 

choroby weneryczne i skórne. 
Przyjmuje od 9—12 i od 4—7 po pol. 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że arachomiliśmy w. Piotr- 
i kowie kilkadziesiąt lat istniejące 


PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE i 
FABRYKĘ TEKTURY SMOŁOWCOWEJ. 


Sprzedaż papy i smoły odbywa się w kantorze, przy Alejh 3-90 
Maja Nr. 6 


H. Z. PACANOWSKI i SYN. 


Z 


D-ra Ajznera, 
== w BRZEŹNICY - NOWEJ. == 


ER 


EOE OPAŁ karta bezterminowo urlopowa wy- 
s D A R M na ZIMĘ igin d dana przez 3 p. W. Kol. w Poz- 
DĄ te naniu, na nazwisko Józefa Soeby z Woli 


oj Mogę pozwolić kopać pieńki na spółkę. 
|. "Pozwolenia daje Zarząd Dóbr Jedino: 
karta powołania wydana przez P. 


ginga „K. U. w Radomsku na nazwisko 
Ko 


Jankewskiej, gm. Brzeźnica. 


i da włościjańsk Gi- 
Do sprzedania daga waza Se 


łąki i torfu, gleba ziemi 
Jeksandra Chruściela z Babczewa gm. > 000 00% 
, Kobfele. 

„RÓŻ ska w Radomsku, ul. Krakowska NM 25.— 


Redaktor i Wydawca Michał Świderski. SĘ 


icza w Radomsku.. 
Il-ga SERJA i OSTATNIA. 


| k | ARJ 
misterjum w 2 serjach 12 aktach. — Obraz ten wzbudził zainteresowanie we wszystkich miastach Europy. 
Reżyserja Joc Maya, którego praca trwała nad 
tym obrazem rok i siedm miesięcy. 


pochłonęło 3,096,677,931, mk. (trzy mil-. 
jardy, dziewięćdziesiąt sześć miljonów, sześćset siedemdziesiąt siedem tysięcy, dziewięćset trzydzieś- 


US WTN DE POTOP EE S SE PR OCZS Z O IPA TCO 


W eelu uniknięcia tłoka uprzejmie pro- 


strzeni 14 m. 200 prętów, w tem parę mórg | 
pszenna i żytnia, : 
cana 16,000,000 mkp. Wiadomość: Stanisław | 
Chybalski w Gidlach, lub Antonina Basiń- | 


£ 


b.m. w teatrze „Kinema” 


AI AO AA A DO 


przybycie na pierwsze seanse. 


| OFIARY 
| Na pomnik Ks. J. Poniatowskiego Ill kl, 


| gimnaz. St. Niemca w Radomsku składa 
4400 mk 


| 


Rada i Zarząd Towarzystwa 


| POŹYGZROWO - OSZGZĘDAOŚCIOWEGO 


w Radomsku 


i na zasadzie p. 8 art. 46 i p. 5 art. 


|75 stawy z d. 29/10 1920 r. zwo- 
| taje nadzwyczajne walne zgroma- 
| dzenie na niedzielę d. 19 Listopa- 
da r. b. w lokalu Resarsy Rzemieśl- 
niczej (Kaliska 25) na g. 3 po poł. 
W razie niedojścia do skatka pierw- 
|szego zgromadzenia odbędzie się 
| dragie ważne bez względu na ilość 
| ezłonków w niedzielę å. 5 Grudnia 
|r. b. o g. 5 pp. w tymże lokala: 
| Porządek obrad: 1) wybór *prze- 
| wodniczącego 2) likwidacja Towa- 
„rzystwa i ewentaalny wybór Komisyi 
likwidaeyjnej 3) wolne wnioski. 


| 
| 


¡Czterokolowa, w dobrym stanie, 
z cylindrami mesiężnemi z wę- 
|. żem ssącym i tłoczącym 
ZA CENĘ 450 TYS. MK. 
Wiadomość w Redakcji. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


Sikawka do nabycia. 


, 


WODY S E 


